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Reforma oświaty a rozwiązywanie problemów wychowawczych

Od 1 września 1999 roku weszła wżycie reforma systemu edukacyjnego
w Polsce. Oprócz zmian strukturalno-programowych w swoich założeniach
zakłada intensyfikację oddziaływań wychowawczych takich jak: pomoc w
uzyskaniu orientacji etycznej, hierarchizacja wartości, personalizacjażycia w
rodzinie, w środowisku szkolnym i społeczeństwie. Wychowanie należy
rozumieć jako wspomaganie rozwoju osobowego ucznia we wszystkich
wymiarach: intelektualnym, estetycznym, moralnym i duchowym. Wzmocnienie
tej funkcji szkoły jest obecnie zadaniem priorytetowym.

W szkole każdy nauczyciel pracuje z różnymi uczniami, czuje obowiązek
rozwiązywania ich problemów, pełni rolę wychowawcy. Studia, które pozwalają

nauczać dany przedmiot np. fizykę, historię, matematykę, nie przygotowują do
pracy wychowawczej z młodzieżą. Zbyt mało jest zajęć z psychologii,
psychologii rozwojowej, psychodydaktyki, pedagogiki, socjoterapii, które
dałyby podstawę do dostrzegania i rozpoznawania trudności wychowawczych.
Dawniej do pracy w szkole dobrze przygotowywały adepta licea pedagogiczne i
SN-y. Wyposażały one w pełnię wiedzy merytorycznej, metodycznej i
psychologicznej.

Na przestrzeni dwudziestoletniej pracy z dziećmi i młodzieżą
zauważyłam, że raz zdobyta wiedza nie wystarcza. Powinna być ona
weryfikowana i uzupełniana, gdyż zmieniają się czynniki wpływające na
zachowanie podopiecznych.

Podstawowym środowiskiem kształtującym charakter i osobowość
młodego człowieka jest rodzina. Na skutek przeobrażeń społeczno-polityczno-
gospodarczych naszego kraju jej kondycja finansowa jest różna. Szybki wzrost
dochodów rodziców i brak czasu dla swoich dzieci, wyrabia u wielu młodych
ludzi postawę konsumpcyjno-roszczeniową. Objawia się to arogancją, butą,
brakiem poszanowania dla drugiego człowieka. Uważają oni, że pieniądze i
układy opiekunów są kluczem otwierającym wszystkie drzwi z napisem
„problem”.

Konsekwencją obniżania się stopy życiowej większości społeczeństwa
jest w wielu przypadkach ubóstwo. Dzieci z takich rodzin, chcąc dorównać
innym, usiłują zdobyć pieniądze w nielegalny sposób. Nierzadko popadają w
konflikt z prawem trudniąc się kradzieżą, prostytucją, handlem narkotykami.
Nie każdy wychowawca jest przygotowany i potrafi zauważyć oraz skutecznie
przeciwdziałać tym zjawiskom. Niewystarczająca jest tutaj konsultacja z
koleżankami, kolegami i pedagogiem szkolnym.

Telewizja, kino, komputer, radio a także muzyka w znacznym stopniu
odziaływują na psychikę młodzieży, która wiernie chłonie obrazy i informacje
płynące z tychśrodków przekazu. W telewizji miłość ukazana jest dwojako. W



pierwszym przypadku jako fascynacja ciałem, erotyzmem bez większych
wartości uczuciowych takich jak: dobroć, przyjaźń, umiejętność przebaczania,
tolerancja, wspólne rozwiązywanie problemów, umiar. Jest to typowa miłość

konsumpcyjna – fizyczna potrzeba chwili. W drugim przypadku natomiast
młodzież ogląda „tasiemce” ukazujące wyidealizowane relacje między
partnerami i pozostałymi członkami rodziny. Obrazy takie zostają zaadoptowane
przez umysł młodego człowieka, który oczekuje tego samego wżyciu. Jeżeli
tego nie znajduje popada w konflikt z samym sobą i otoczeniem.

Rodzice rzadko mają wpływ na to co ogląda i słucha ich pociecha. Młodzi
odbiorcy wolą programy z dużą dozą agresji, co w niekorzystny sposób
kształtuje ich charakter. Bezkrytycznie przenoszą w życie postawy bohaterów
filmowych lub kontrowersyjnych wykonawców muzyki, próbując spełniać nie
zawsze pozytywne kryteria narzucone przez swych idoli. Warto zauważyć, że
nawet z pozoru niewinne bajki oraz gry komputerowe dla dzieci, są pełne
brutalnych scen. Króluje w nich przemoc i zabijanie. Takie wzorce zachowań

powodują, iż młodzież nie potrafi inaczej rozwiązywać konfliktów z otoczeniem
jak bójką i krzykiem.

Na skutek szybkiego przepływu i przeładowania informacji wyrosło nam
„pokolenie szybko zmieniających się obrazów”. Młodzież bombardowana jest
dużą ilością reklam i komunikatów, które nie pozwalają zanalizować problemu.
Nowoczesna komunikacja – telefony komórkowe, e-maile – powodują

podejmowanie pochopnych i nieprzemyślanych decyzji. Tempożycia nie
pozostawia czasu na kontemplację, refleksją, analizę swojego postępowania.
Młody człowiek nie zauważa priorytetowych wartości, nie zastanawia się nad
etyką postępowania ani jego konsekwencjami. Na skutek tych czynników
niedojrzały odbiorca programów telewizyjnych nie potrafi odnaleźć się w życiu
codziennym. Jeżeli otoczenie nie spełnia ukształtowanego w jego umyśle obrazu
świata, skutki tego mogą być tragiczne. Młodzieniec czuje się wyalienowany,
niedoceniony, przegrany, bez wizji przyszłości. Zaczyna szukać skrajnych
rozwiązań, którymi mogą być ucieczka w narkotyki, alkoholizm, prostytucję,
sekty, subkultury młodzieżowe a nawet samobójstwo.

Trudna rola wychowawcy polega na ukazaniu i zaszczepieniu
poprawnych sposobów postępowania. Nie może on odwoływać się do postaci
literackich, gdyż dzieci bardzo mało i niechętnie czytają książki ukazujące
pozytywnych bohaterów. Panuje ogólny brak autorytetów. W takich
okolicznościach praca wychowawcza staje się bardzo trudna. Dlatego też
nauczyciel tylko swoją postawą oraz doświadczeniem może wpływać na
odpowiednie zachowanie podopiecznych. Efekty jego pracy zależą od
przygotowania merytorycznego. Niebezpiecznie byłoby zdać się tylko na
intuicję.

Kolejnym zagrożeniem XX i XXI wieku jest Internet. Ten „cud techniki”,
tak potrzebny w dzisiejszych czasach, może spowodować wiele tragedii.
Naiwność w nawiązywaniu łatwych kontaktów oraz brak kontroli opiekunów



często doprowadza do niepożądanych znajomości np. z członkami grup
przestępczych, sekt, satanistami, pedofilami. Naturalną rzeczą w umyśle
młodego człowieka jest odrzucanie starych wzorców i szukanie nowych. To, w
połączeniu z naiwnością i nieumiejętnością weryfikacji, doprowadza do
wypaczeń psychiki. Wczesna diagnoza problemu przez fachowca jest bardziej
efektywna niż leczenie jego skutków,które nie zawsze znikają bezpowrotnie.

Alternatywą spędzania wolnego czasu uczniów mogą być wspólne
klasowe wyjazdy, wycieczki, biwaki. Rozwijają one zainteresowania, poszerzają

horyzonty, pozwalają poznać siebie nawzajem. Uczą młodych współdziałania w
grupie i rozwiązywania problemów na drodze kompromisu. Dzieci dowiadują

się, że rozmowa i wymiana doświadczeń jest jednym ze sposobów osiągania
wspólnego celu. Zaczynają rozumieć, że ucieczka, agresja, wyobcowanie nie są

właściwym rozwiązaniem. Innymśrodkiem zaradczym są kółka zainteresowań:
plastyczne, muzyczne, teatralne, sekcje sportowe itp. Pozwalają one właściwie
kształtować osobowość, integrować się zarówno z kolegami jak i nauczycielami,
wychowawcami i opiekunami. Uczeń staje się dowartościowany, bo „spełnia
się” w jakiejś dziedzinie i osiąga sukcesy. Tym samym może w pozytywny
sposób zaimponować otoczeniu. Zaczyna doceniać wartość, jaką jest talent i
jego rozwijanie. Niekiedy uczestnictwo na zajęciach kółka zainteresowań może
stanowić podwalinę pod jego dalszą przyszłość. Wielką przeszkodą w
korzystaniu z tegośrodka zaradczego stanowi brak funduszy oraz zaplecza
socjalnego. Szkoła nie może zapewnić etatu dla opiekuna sekcji, rodzice z kolei
nie są w stanie opłacić dziecku zajęć pozalekcyjnych. W tej rozgrywce
wygrywają zamożni.

W pracy wychowawczej w zreformowanej szkole nauczycielowi brak
podstawowych narzędzi jakimi są kara i nagroda. Upomnienia słowne, pisemne,
rozmowy z rodzicami, opiekunami, pedagogiem szkolnym, dyrektorem, policją

zwykle nie przynoszą pożądanych efektów. W przypadku cięższych przewinień,
uczeń kierowany jest do sądu. Brak miejsc w placówkach opiekuńczo-
wychowawczych powoduje,że młody człowiek z orzeczeniem wyroku, nadal
uczęszcza do szkoły publicznej, demoralizując całe środowisko. Jest zatem
dowodem dla innych,że złe postępowanie jest bezkarne. System pochwał z
kolei jest ubogi. Nauczyciel może jej udzielić tylko w formie ustnej lub
pisemnej, wystawić wzorową ocenę ze sprawowania albo na koniec roku
szkolnego wręczyć nagrodę książkową. Utrudnia to pracę wychowawcy, stawia
go w świetle osoby niekonsekwentnej i pozbawia autorytetu, co destrukcyjnie
oddziaływuje na wychowanie w placówce.

W pewnychśrodowiskach nauczyciel jest jedyną wykształconą i światłą
osobą, z którą młodzież ma kontakt, a która może zauważyć i zdiagnozować
problem. Rodzice nie zawsze posiadają taką umiejętność oraz czas na wykrycie
nieprawidłowości w zachowaniu. Należy także zauważyć, iż opiekunowie nie
widzą „czającego się zła”, gdyż sami źle postępują np. piją alkohol, są
agresywni, wulgarnie się zachowują, korzystają z kultury „niskiej”. W związku



z powyższym oraz założeniami reformy szkolnictwa, zawód nauczyciela
obliguje do posiadania zaplecza merytorycznego nie tylko w wykładanym przez
niego przedmiocie, ale także w pracy wychowawczej. Zmieniające się realia
życia wymuszają na nas obowiązek ciągłego dokształcania się w kierunku
wychowania. Nie wystarczy tylko samokształcenie, czytanie literatury
przedmiotu, konsultacje z gronem pedagogicznym, pedagogiem szkolnym,
rodzicami, policją, ale konieczne jest dalsze zdobywanie wiedzy pod okiem
profesjonalistów. Wykładowca we współczesnej szkole to nie tylko pośrednik
między wiedzą a jej odbiorcą, lecz także „lekarz duszy”. Aby stawiać dobre
diagnozy musi posiadać różne dodatkowe umiejętności między innymi:
rozpoznawanie środków odurzających, skutków jakie one wywołują w
organizmie, symboliki sekt, ugrupowań, subkultur młodzieżowych itp. Widać
wiec, że problem jest złożony i trudny do udźwignięcia przez osobę niebędącą
fachowcem.

Brak darmowych kursów, szkoleń, warsztatów powoduje,że nauczyciele
nie podnoszą kwalifikacji w tym kierunku. W dobie bezrobocia i zagrożenia
utraty pracy zmuszeni są do przekwalifikowywania się w celu nauczania innych
przedmiotów, ponieważ to gwarantuje im etat.

Problem wychowawczy nie ginie. Pozostaje nierozwiązany. Założenia
reformy są szczytne, jednak nie gwarantują nauczycielowi pomocy w ich
realizacji. A przecież: „Zawsze takie Rzeczpospolite będą, jakie ich młodzieży
chowanie”.


